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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni S t. C i e s z 

kowskiego.

Zaliczenie na trzy miesiące zip. 10 
miesięczne zip. 4 .

I m i o n a  r z y m s k i * .  

Jutro Felixa Kapuc. IIP I m i o n a  s ł a w i a n s k i e . 

Jutro Wazeataw.
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O B W IE S Z C Z E N IE .
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy ogłoszona na dzień 9 b. ni. licytacja 
dzierżawy czopowego skarbow ego, miasta 
T rzebin ia ,  dla braku konkurrentów, k.tó- 
rzyby od ceny zip. 2300 tytułem rocznego 
czynszu postępować chęć mieli, skutku nie 
otrzymała; przeto W ydział z inocy uchwały 
Senatu Rządzącego a dnia 11 b. m. N. 2652 
ogłasza nowy termin do takowej licytacyi w 
dniu 22 b. m . od godziny 10 zrana w biórze 
Wydziału odbyć się mającej^od ceny zniżo
nej zip. 1300 Wynoszącej, na vadium licyto
wać chcący złoży to je s t  złp. 130, czynsz 
a licytacyi wynikły przyszły dzierżawca rata
mi miesięcznemi z góry płacić winien będzie 
• k auc ją  trzem miesięcznym ratom wyrówny- 
w ającą  złożyć, dzierżawa ta trwać ma lat 3

od dnia 1 czerwca r. 1)1 poczynając; o in
nych warunkach w biórze Wydziału wiado
mość każdemu zgłaszającemu się udzieloną 
być może.

Kraków dnia 13 maja 1537 r.
Senator prezydujący,

X . B y s t r z o n o w s k i .

O rO Za Sekretarza, Białecki.

W  skutek reskryptuu Trybunału I. Instan- 
cyi W . M. K rakow a , d. 18 kwietnia r. b. N. 
1674, ruchomości do massy ś. p. x . Andrzeja 
Skórzewskiego należące, z sprzętów, z garde
roby, z s r e b e re k ,  zegarków, wina składające 
się, przez publiczną licytacją, w domu w K ra
kowie przy uli cy Siennej pod N. 56 w dniu 
18 maja r. t. poczynając, w godzinach zwy
czajnych, za gotow ą s reb rn ą  brzęczącą mo- 
netę sprzedawane będą.

Kraków dnia 6 maja 1837 r.
(3r.) W .  Olearskif Notaryusz.

Podaje  się do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 19 maja r. b. o godzinie 3 z południa
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W drodze sekwestracyjnej odbędzie się pu
bliczna licytacya doinu pod L . 134 w gminie 
V III  przy ulicy Pędzichów sytuowanego, wraz 
z gruntem  na rok jeden, mający chęć licyto
wania zaopatrzy się w część vadium zip. 
208 summy szacunkowej.

(2r.) M. Dobrzyński.

D nia  19 maja b. r. o godzinie 10 rannej 
W Sukiennicach sprzedaż przez, licytacyą od
będzie s ię ,  kanap ,  slolkóty, ŚRbra stołowe
g o ,  łó ż e k ,  stolików, kominod, b ió r ,  szaff, 
zwierciadeł, stołów, sukfR^ bielizny; tudzież: 
z  mocy rezolucyi T rybunału  d. 18 kwietnia 
b. r. N. 1680 sukni granatffwej, sukien i bie
lizny bialog losk ie j, zegarka s rebrnego; na- 
koniec bryki furinańskiej czyli wozu z rekw i
zytami potrzebnemT, zaraz za gotową zapła
tę w monecie srebrnej courant.

K raków  16 nBga 1837 roku.
SAopczyuski, Kom, Sąd.

LOTJŚRYA KRAJOW A.
W  764 ciągnienin dnia 17 Maja 1837 roku 

W przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na
stępujące numeru:

52. — 49. — 20. — 78. — 54.
Przyszłe ciągnienie 765 przypada dnia 24 

M aja 1837 r.

Ceny zbozci w czterech gatunkach na targowicy 
w K leparzu przy Krakowie sprzedawanego.

Dnia 16 Maja 
1837 r.

Korzec Pszenicy..
Zyta.........

— Jęczmień:
— O w sa ........
— Grochu.....
— Jagieł........
— Rzepaku..

Przekonali się o powyższych cenach zbo
ża i oryginał j a k  zwykle podpisali:

Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII.
Gołębiowski K. T.

Ceny bydła z largu d. 25 Kwietnia 1S37 r .
W ól ważący funt. 600 sprzedany za zip.198, 

funt. 500 zip. 166, funt. 450 zip. 151 fun. 400 
zip. 500. Krowa średnia tłusta funt. 300 sprze
dana za zip. 73, chnda funt. 150 zip. 49. 
Cielę śred. zip. 12 gr. 6. W ieprz  średn ikar-  
mny zip. 100, chudy 56.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał ja k  zwykle podpisali.

Peszke. Nasturkiewicz W . G. VII.
Gołębiowski K. T.

Część Polityczna.
—  Z  Paryża 29 Kwietnia. —

Gdy na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 25 b. m. zdawał spraw ę, imieniem kom- 
missyi p. Duvergier de H auranne , wzglę
dem funduszu 2 mili. franków na policyę taj
n ą ,  rzeki między innemi: »Kommissya roz
trząsała przedewszystkiem coby mogło być 
przyczyną żądanego podwyższenia w mowie 
będących wydatków. Ryłoby to nierzetelnie 
i niezręcznie, gdybyśmy chcieli w przesadzo- 
nem świetle wystawiać otaczające nas nie
bezpieczeństwa; ale z drugiej strony, nie mo
żemy także tych niebezpieczeństw w znpeł- 
ności przed krajem taić. W ewnętrzny nasz 
stan poprawił się w  prawdzie, nstały zabu
rzen ia , zamknięto tajne towarzystwa; z tego 
wszystkiego nie można przecież wnosić aby 
kra j nasz był ju ż  zupełnie zabezpieczony. 
Na pozór zdaje się właśnie panować głęboka 
spokojność, tymczasem dokładają starania aby 
uwieść pokryjoniu wojsko; utworzył się skry
cie związek królobójców połączonych nawza
jem  przysięgą, nie myślących ja k  tylko o no
wym sposobie wykonania szkaradnych planów 
swoich. Podobny związek istnie nietylko w 
P aryżu , nietylko w kraju naszym, ale i w s ą 
siednich państwach, bo zanjdują się tacy, >o 
to wierzą jeszcze w ogólną zm ianę, k tó rą  
przez urządzenie towarzystw tajnych przyśpie
szyć mają nadzieję. Widziemy tym sposo
bem w kilku miastach Hiszpanii i Portugali 
towaszyslwa mieniące się osicobndzicielami
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Alibeauda. Imie Alibeauda uwielbiane było 
W sierpniu roku zeszłego przez związek ra
dykalistów w Londynie, niedawno zaś istniał 
W Szwnjcaryi komitet, który przeniesiono 
teraz do A ngli i ,  mający na celu wykonać 
piąty zamach na króla. Podobne okoliczno
ści są  niezawodne i dostatecznie dowodzą, 
&e król Ludwik Filip je s t  celem wszystkich 
zbrodniarzy w Europie. Niebaczni, nie poj
m u ją  tego, że chociażby udały się ich plany, 
Francya potrafi utrzymać na głowie syna, ko- 
lonę , k tó rą  ojcu nadała; nie znają oni tego, 
ze spoknjność i porządek są potrzebą kraju. 
Lecz  fanatyzm jest ślepy, nie można więc przy
puścić , aby zaniechał swoich planów. W sz a k 
że  zresztą jes t  podżegnany owemi pismami, 
które  na przekorę praw u, codziennie obsy
p u ją  osobę królu nienawiścią i wzgardą, usi
łując go wystawić nieubłaganym nieprzyjacie
lem ludu, sprawcą wszystkiego złego. Tego 
rodzaju potwarze wzbudziłyby za innych cza
sów obrzydzenie tylko; ale tam , gdzie jak  
u nas namiętności są jeszcze w wzburzeniu, 
tani mogłoby łatwo najzgubniejsze skutki wy- 
rodzić się z tego. Z przyczyny, że te zw ią
zki usi łu ją  nietylko bunt wzniecić, ale m a
rz ą  o mordach, wyśledzenie ich przeto jest 
bardzo trudnem, i potrzebuje środków nad- 
zwy czajnych. ( g . c . w .)

- -  Zjednoczone Stani/ Ameryki północnej. — 
Dnia 4. marca odbyła się na kapuolu w 

Washingtonie uroczysta ze zwykłemi okaza. 
łościami instulacyja nowego prezydenta pana 
Marcina Van Buren — Nowo-yorskie dzien
niki zapewniają, iż ostatnim rządowym ak
tem przeszłego prezydenta jenerała  Jackson 
było uznanie niepodległości T e x a s ,  dla tego 
też poseł tej nowej rzeczy-pospolitej, puł
kownik W harton , wraz zswoim sekretarzem 
legacyi W olfem , zaproszony został na inau- 
guraeyję nowego prezydenta. Także jenerał 
Jackson miał mianować pełnomocnika Z je 
dnoczonych Stanów do Texas.

W  mowie, którą  miał nowy prezydent p. 
Marcin Van Buren przy objęciu swego urzę
d u ,  dowodził on jak  unija, mimo tylu burz 
wewnątrz i zewnątrz, stoi silnie i wspania
le ,  przyczem w krótkości rozwijał swoje za
sady rządzenia. — Nasam przód złożył wy
znanie swej wiary względem przykrego py
tania o niewolnikach; zapewniał on, iż ni
gdy nie ziarnie swego przyrzeczenia, które 
jes t;  aby przeciw życzeniu państw trzymają
cych niewolników nie wnosić ustawy znoszą
cej niewolnictwo w Kolumbii, oraz aby wszel
kiemu wmieszaniu się do tego pytania w tych 
państwach opierać się. Za najgłówniejsze za
sady swojej polityki podawał: ścisłe trzyma
nie się kolistytucyi i ograniczenie swej wła
dzy wykonawczej w zakresie , jak i konstytu- 
cyja wymierza. Co się tycze zagranicznej 
polityki, przyrzekał zatrzymać dotychczasowy 
systemat, unikać wszelkichprzymierzów, kto- 
reby pokój naruszy ć mogły, lecz za to zawie
rać traktaty handlowe, oparte na obopólnych 
korzyściach. — »Mąż ,j który mię poprzedził — 
tak kończył — jestto moje/n i wszystkich ży
czeniem, oby długo żył jeszcze ,  aby świe
tny zachód dobrze użytego życia roskoszą go 
napawał; a co do innie, tern tylko pragnie
niem przejęty, bym narodowi wiernie służył, 
bez obawy polegam na jego sprawiedliwości 
i dobroci. Nadewszystko zaś wznoszę wzrok 
ku opiece opatrzności, którą pokornie bła
gam, aby mię natchnęła mocą sw oją, i mo
dlę się do niej gorąco , aby na nas wszyst
kich spojrzyć raczyła swą dobrocią. Ty Bo
ska opatrzności złej na naszą ukochaną oj
czyznę błogosławieństwo honoru i długiego 
istnienia, aby drogami swemi chodziła w ra 
dości, a ścieżkami swemi w p o k o juU — Po 
Van Burenie wystąpił jenera ł Jackson z mo
wą pożegnalną; byłto rodzaj politycznego te
stamentu przy końcu publicznego zawodu. 
W  tej mowie jenerał Jackson przede wszyst- 
kiem zalecał trzymanie się ściśle ustawy kon
stytucyjnej , która w ciągu prawie lat 50



okazała sie tak dla kra ju  zbawienną. Kon- 
stytucyja zaś żąda utrzymania un ii , ujarzmie
n ia  interesów miejscowych dla interesu po
w szechnego, a oraz za warowania onych sy- 
stematem federacyjnym, który nie dopuczcza, 
aby władza centralna pochłaniała w sobie pra
wa i władztwo państw pojedynczych.— Aby 
się zaś władza centralna na leni stanowisku 
utrzymała, tedy nie powinna przesadzonemi, 
potrzeby kraju przechodzącemi podatkami o- 
siągać władzy, jakiej konstytucyja mieć je j  
nie pozWBla. Następnie,ostatni punkt, wzglę
dem którego odchodzący prezydentswoim spół- 
obywatelom rady nabyte doświadczeniem da
w a ł—  był bank. Napominał ich , aby nigdy 
ju ż  przez monopolizacyję banku niezngroża- 
li. Potem napominając jeszcze o utrzyma
niu dotychczasowej polityki zagranicą, tak 
kończył: Udzielając wam współobywatele inoi, 
tychrad przy pożegnaniu , przedstawiłem wam 
zasady, jakieini na wysokim urzędzie na któ- 
ryście mię po dwakroć wybrali, rządzić sta
rałem się. Postęp Zjednoczonych Stanów, 
pod naszą szczepcie przynoszącą konsłytu- 
cyją, przewyższy! najprzesadniejsze nadzieje 
założycieli naszych. — Niesłychanie i spie
sznie wzrastaliśmy w liczbę, w dobry byt, 
w wiadomości, we wszystkie użyteczne sztu
k i ,  które  człowiekowi do wygody i przyje
mności s łużą , nigdy też od najdawniejszych 
czasów dziejowych aż po dziś dzień żaden lud 
am erykański, zlany w jedno  polityczne ciało, 
nieużywa [ tyle szczęścia, co lud Stanów Z je
dnoczonych. Zewnątrz żadne wam niebez
pieczeństwo nie g ro z i : wasza siła i potęga, do
brze są  znane całemu ucywilizowanemu św ia
tu. W ewnątrz z was samych, przez łakom 
s tw o , p izez własne zepsucie,, przes zawie- 
dzoną dumę i wyuzdaną żądzę władzy, gro
ż ą  stronnictwa i niebezpieczeństwa dla swobód 
naszych. Przeciw takim dążeniom, jakąko l
wiek maskę prywdzieją pierwsi tych nadu
żyć wszczynacze, napominani was miejcie się 
dobrze na baczeniu. Waszej pieczy powie

rzone jes t  największe dobro człowiecze. O - 
patrzność na ten kraj zlała błogosławieństw 
bez miary, i wybrała was do strzeżenia jego 
dobra Oby ten ,  co losy narodów trzyma 
w swej d łon i, uczynił was godnymi tej ł a 
sk i ,  i usposobił w as , abyście z czyslem 
sercem i czystemi rękami i nigdy nie drze
miącą czujnością, aż po koniec czasów to 
wysokie dobro dochowali, które waszej pie
czołowitości powierzył. Zawód mój nieba
wem się skończy; starość podeszła i zwątlo- 
ne zdrowie ostrzegają m ię , iż w krotce przejść 
muszę za okres światowych wypadków, gdzie 
przestajemy ju ż  czuć zmienność kolei rzeczy 
ludzkich. Dzięki składam Bogu iż życie mo
je  upły nęło w ty ni k r a ju , i że mi dał 
serce kochające swó kraj miłością synow« 
s k ą ,  a  teraz przejęty czutą podzięką za wa
szą ustawną, niezachwniejną dobroć, daję 
wam ostatnie, serdeczne pożegnanie!* —

Podług dzienników północno-amerykan- 
skich z. d. 16 nrarca, dotychczasowy prezy
den t ,  jenera ł Andrew Jackson , odjechał Z 
W a s h in g t o n a  do swego wiejskiego siedliska 
Ilermitsge w Tennesee , gdzie resztę życia 
w spokojności przepędzić zamyśla.—

Donoszą, iż dopytywanie o zboże było 
tam mniejsze niż przywóz ónego, przeto też  
w c.iiej unii spadły ceny.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 16 do dnia 17 JM a ja .
Nendziarski Błażej, Patek Leon, Podgórski. Józef, 

Kaczorkiewicz A ntoni, Oraezewska Krystyna, z Pol
ski. —. Bukowski Mateusz, Jastrzębski Józef; Lewiecki 
Felix, Zelinski Maryan, Lauer Jan, z Galicy i, — W ol
ny Jan, Fleischinann Teodor, Majwald Fryderyk, Gur- 
ski Lcbel, * Prusa.

Wyjechali z  Krakowa.
Jagniątkowski Józef, Wrzeszczewicz, Dawidsohn 

Nuchein do Polski; — Springer ces. aust. kuryer, Ru
dawski Leonard, Wcdde Gottfried, do Galicyi; —« 
SchwiLński Mateusz, do F russ.


